
Prenumera ta  w miejscu kwar ta l ­
nie zip.  12 —  miesięcznie złp.  4.  

Ner  pojedynczy gr.  10.

RO

334.
Prenumera ta  na prowincj i  z opłatą 

pocztową złp,  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 14 Grudnia 1.829 roku w Poniedziałek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
GDANSK.  —  D n ia  1 g ru d n ia .  —  Od czasu ostatniego 
doniesienia nie zaszło nic t akiego,  coby nttf uwagę za s łu ­
giwało.  Dla wczesnej zimy i mrozów,  dowóz i wywóz zbo­
ża jest n ić  nieznnczący,  jak się to poniżej  okaże.  Na 
zboze będące w składach,  ceny notują nas tępujące,  biała 
i wysokopstrokała pszenica 450  do 510 Fh  (33-f do 3Sf  
zł .  za korzec)  ; pstrokata 390 do 405 P I . ; czerwona i po ­
ślednia 300 do 345 FI. —  Żyto 120 do 125-fnt.  ISO do 
189 FI.  ( 13 J  do 1 9 f  zł .  za korzec) .  —  W zeszłym mie­
siącu wysłano za granicę:  pszenicy 267 łasztów 18 sze- 
fli; żyta 318 łaszt.  3 2 J  szeil i ;  grochu 30 łasz.

HAMBURG.  —  D n  ia  S g ru d n ia .  —  Obligacje udziałowe 
polskie, z dostawą na 1 stycznia:  żądano i l l ,  płacono
1101;  na 1 lujegó żądano l l l f ,  płacono 1 1 1 | .

WIADOMOŚCI KRĄJOWE i ZAGRANICZNE 
Wiadomości Warszawskie.

—  O ostatnich chwilach ś. p. Jw. JX.  P rymasa W o r o n i ­
cza, mamy następujące szczegóły.  ^Pierwszych dni b. m. 
JW.  JX.  P ryma s  Woronicz wpad ł  w letarg; ’po ocknięciu 
się Z niego,  osądzili lekarze stan zdrowia szanownego p r a ­
łata za grożący największem niebezpieczeństwem. Udał  
się więc do niego nuncjusz papiezki,  Monsignor Ugolino 
Spinol.i,  arcybiskup Thebański ,  i udzieli ł  mu ben&dykcję 
apostolską.  Polepszenie się , niedługo t rwało ,  i dnia 6 
b.  m. o t rzy kwadranse nn 11 w nocy, szanowny p ry ­
mas rozstał  się z tym światem. —  Jeszcze na dni k ilka­
naście przed zgonem swoim,  zacny pas terz,  ostrzeżony 
o niemożności prędkiego powrotu do kraju,  nie spuszcza­
jąc z uwagi obowiązku troskliwej pieczy o zarząd swojej 
djecezji ,  ustanowił  j encralnym wikar juszem swoim JW.  
JX.  Macieja Węgierskiego,  dziekana metropolitalnej kap i­
tuły,  przelewając na niego zupe łną  władze do zarządze­
nia djecezją, lak w rzeczach duchownych jako i doczesnych, 
aktem zdziałanym dnia 24 listopada w obecności biskupa 
suffragana Wiedeńskiego i radcy ces. król .  legacji w Wie­
dniu barona de Mej end orf. Akt  ten móg ł  przez ś. p, p r y ­
mas a . sparaliżowaną ręką,  już tylko znakiem krzyża ś. być 
podpisany.  —  Pozaonegdaj z rana odbyła się instrllacja J W. 
JX.  Węgierskiego,  a w połudn ie  p r zyb y ła  wiadomość, o 
śmierci  prymasa.
—  Pan Antoni (Reszczyński , bawiacyv w Paryżu wykoń­
czył  por t re t  Tomasza Jcfcrsona ryty na stali podług r y ­

sunku ś. p. Tadeusza Kościuszki;  tę rycinę dedykował  ka ­
sztelanowi Grabowskiemu Tomaszowi,  radcy stanu w Kom.  
rząd,  oświecenia. Tenż e  sam pan (Reszczyński , pracuje 
nad por t re tami  Kościuszki ,  Krasickiego,  Śn iadeck ich ,  
Kniaziewicza i wiciu innych.  Prócz tego zajmuje ,rię sta- 

- tuą naturalnej wielkości wystawiającą T repkę .  —  Pan  
Sarnecki  bawiący także w P a r y ż u , pracuje nad dzieł em 
naukowem o kolorycie.  (K.  P.)
—  Znany z prac swoich dla wieku młodocianego pisarz ,  
ma zamiar wydawać od nowego roku cod ienną G azetkę  
d la  d ziec i. —  S łychać,  że ma także wychodzić w ro k u

polskie pojedynczo don ios ły,  aby tym sposobem ułatwić 
czytelnikom prze j rzen ie  na jeden rzut  oka,  tego wszy­
stkiego co tamte zawierają.  Cena p renumera ty  ma być 
nawet mniejsza j ak  Kurjerów.
—  W Krakowie wyszedł  na widok pub li czny1, pierwszy to ­
mik poezji Józefa Łapsińskiego.  Autor  poszedł  za nową 
szkołą.  ,
—  W xięgarni  Józefa Pukszty wyszedł  z d r uku  Kalen­
darz ścienny na rok  1830,  pomnożony drukiem więcej 
j ak w roku zesz łym ,  gdyż znajduje się tabella na l2śc ie  
miesięcy,  każdego dnia wykazująca na horyzon t  W a r ­
szawski o wiele zegarek regularnie idący,  podług  czasu 
średniego słonecznego różnić się  ̂ powinien ,  w momencie,  
kiedy na kompasie jest  południe czyli godzina 12; w k o ­
lumnach gdzie stoi więcej  j ak połudn ie ,  jak np.  1 sty­
cznia, znaczy,  iż gdy na kompasie jest godzina 12,  zega­
rek wskazywać powinien godzinę 12 minut  3 sekund 51,  
a gdzie zaś j e s t  mniej jak po łudnie  np.  1 listopada,  z n a ­
czy, iż gdy na kompasie j e s t  godzina 12, na zegarku b r a ­
kować powinno minut  16 i sekund 16 do godziny 12,  to 
jest powinien wskazywać godzinę 11 minut  43 sekund 44; 
jako też lunac je ,  odmiany powie t rza ,  zaćmienia w tym 
roku p rzypadające,  dni galowe w Rossji i król.  P o l . ,  świę­
ta wyznania Mojżeszowego,  poczty.  Cena zł.  1. gr. 15. 
a naklejonego na t e k tu rze  zł.  2. W kalendarzu gospo­
darskim nakładu  mego takaż znajduje się tabelka wyżej 
opisana,  cena jednego Kalendarza zł. 1 gr.  15,  a p r z e ­
k ładanego  papierem zł .  2. Kalendarzyk kieszonkowy 
zł.  1 gr.  1 5 ,  tenże sam z brzegami srebrnemi  zł .  2 ,  a 
w t e k tu r k i ,  brzegi  i boki wyzłacane zfutera l ikiem zł .  3. 
Oraz można nabyć kalendarzy Kaliskich polskich i n ie­
mieckich i różnych innych w polskim języku-, za cenę j ak 
się sprzedają wszędzie.
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—  W wczorajszej gazecie,  zamiast  rząd wysłał  pana Sma-  
czyńsk iego,  ćzytać należy Sinacznińskiego.
Dziś zimna stopni 9 .

■AMERYKA P OŁU DNI OWA .  —  Odebrano w Londynie ga- 
zety Nowojorkskie  z cL 4 listopada, a z Verakruz z dnia 20 
września.  P rzy  nich odebrano także urzędowy «xem- 
p la rz  kapi tulacj i  wojska Hiszpańskiego pod j enerałem 
Barradas  w Tampico.  P rzekonywamy się z niej,  że Hi­
szpanie z ł  ozy li Mexykanom swoję broń,  chorągwie i am u ­
n icję ,  a sami o własnym koszcie do Hawanny.  odesłani  
będą;  chorzy zostają pod opieką Mexykanow.  Oflice- 
rowie i żołnierze obowiązali się ar tykułem,  dodatkowym, 
nigdy więcej przeciwko Mexykovvi nie służyć ani do kraju 
tego powracać.  W kapitulacji Mexyk  tytułowany jest r ze-  
cząpospolitą.  —  Kapitulację zawarli w głównej  kwate rze  
w S tarem mieście Tampico,  dnia 11 września,  officero- 
wie upoważnieni  ze strony Mexyku  przez j ene ra ła  Santa 
Ana,  a ze s t rony Hiszpańskiej  p rzez  jenerała Barradas;  jest 
jej 10 a r tykułów,  a w dodatkowym zastrzeżono nadto,  że 
gdyby nowe nadesłano posi łki ,  j e n e r a ł  Barradas wylądo­
wać im nie pozwoli.  —  J e n e r a ł  Barradas wsiadł na ma­
ł y  s z o t ;er  z 6 officer,mii  i odp łyną ł  do Hawanny,  a j e ne ­
r a ł  Santa Ana na pakiebocie Angielskim do Vera-cruz.  -— 
Warownię Tampico wydano Mexykanom na d. 12 wrze­
śnia, a dnia 13 ustąpili Hiszpanie z miasta.
—  W B a ltim o re  ^American. umieszczono list z New-Or-  
leans datty 6 października,  w k tó rym jes t  doniesienie,  
że piszący płynąc na szonerze O sca r  z J e r a - d  uz, był  
świadk iem,  jak statek r zeczony spotkawszy szo-nera hi­
szpańskiego wiozącego do Hawanny jene ra ła  Barradas,  
p rzy ją ł  tego ostatniego na pok ła d  wraz  z sześciu office- 
r am i  którzy się przy  nim znajdowali,  ato dlatego, że na 
szonerze Hiszpańskim za wiele znajdowało się ludzi i 
Łrak żywności się pokazał .  Jen.  Barradas oddal i ł  się 
d. 21 września z Tampico: choroba tak mocno zagęściła 
się w jego wojsku,  że w jednym dniu 1000 ludzi zacho­
rowało;  wszystkiego stracił  1500 lu dz i ,  w której  to li­
czbie 300 ludzi zabitych w różnych potyczkach.  Barra­
das pop łyn ą ł  do Nowego Orleanu dla najęcia okrętów 
pod wojsko swoje.
—  Censor de V e ra c ru z  z dnia 19 września,  donosi: «Przez 
umyślnego ze stolicy Mexyku dowiadujemy się dziś r a ­
no,  że Hiszpanie wylądowali w Pucr to-Angel  na zacbodniem 
wybrzeżu Mexyku,  i posunęli  się do Poschutla na 20 
godzin drogi od Oajaca. Jle mają wojska i kto niem 
dowodzi,  niewiadomo jeszcze.  Wiadpmóść ta potrzebuje 
potwierdzenia.
—  Mówią,  że j e n e r a ł  Santa Ana objąwszy naczelne nad 
wojskiem dowództwo,  żądał  aby drugim po nim dowódz- 
cą mianowany by ł  j e n e r a ł  Landero,  który jest  osobistym 
jego nieprzyjacielem,  ale bardzo dobrym oflicereui.  Do 
zawarcia kapitulacji z Hiszpanami,  wyznaczony by ł  j ene­
r a ł  Landero.

ANGLJA.  i i  Londynu, d . 1 g r u d n ia . —  Dowódca za­
łogi  w D o w e r  odebra ł  polecenie,  aby powracającego z 
Francj i  marg.  fbUmella , przyjął  z wszelkiemi honorami ,  
które należą 'mu  jako  posłowi królowej Portugalskiej .
—  W ar tyku le  nadesłanym do umieszczenia w T im e s ,  
dowodzi pod,uvea , że pomys ł  przywrócenia granic fran- 
cuzkich aż po Ren ,  wychodzi od hr.  Chateaubriand.

F R A NC JA .  —  Z  P a r y ż a  d. 1 g r u d n ia .  —  Pog łoska  o 
zmianie ustawy zasadniczej ,  .coraz więcej nabiera wiary.  
Niektóre pisma doniosły że autorem a r tyku łu  dodatko­
wego , j e s t  p. Beugnot. ,  ale on zaprzecźa t emu statecznie 
i u t r z y m u j e ,  że nie wie nic o zmianach o k tórych md* 
wią.
—  Z Hawre pop łyn ie  wkrótce do Mexyku 100 wieśnia­
k ó w ,  a między nimi s to larze ,  ci eśl e,  k o ło d z ie j e ,  szew­
cy , oraz jeden l eka rz  i j eden  aptekarz;  zamierzają oni za­
łożyć  nową osadę Huasacua lco, nad rzeką tegoż nazwi ­
ska .

W Ł O C H Y .  - -  Z  R z y m u  dnia  ig listopada. --
— Słychać^ że kardyna ł  Albani  ka rdyna ł  sekretarz stanu,  
będzie mieć następcą kardynała Gius t in iani .  T e n  p ie rwszy  
ma już 83 lat  w ieku .

NIEMCY. —  O d E lb y  d . 4  g r u d n ia .  —  Kawaler  Roux 
de Rochelle, ,  został  odwołany z Hamburga ,  i mianowany 
nadzwyczajnym po s łem orąz minis trem pe łnomocnym fran-  
cuzki.m, w Zied. St. Ameryki  północnej .
—-  Słychać,  że kosztem króla Duńskiego,  będzie u rz ą ­
dzona drogą bita z Kiel do Altony na sposób Mac Adama.  
—  Od M en u  d . 3 g r u d n ia .  —  Gdy Paganini  g ra ł  w pa­
łacu Tegernsee  przed królową .bawarską wdową,  us ły ­
szano jakiś szmer  w bliskości sali koncer towej .  K ró lo ­
wa kazała się dowiedzieć coby to było i doniesiono jej,  że 
więcej jak stu włościan p rzyby ło  do zamku  dla s łysze­
nia Paganiniego upraszając aby drzwi do sali otwarte 
zostały i im przysłuchiwać się wolno było.  Królowa rozkaza ­
ł a zaraz,  nietylko drzwi otworzyć ale i wieśniaków do 
sali wpuścić,  którzy skrom nem i spokojnem zachowaniem 
się- w  czasie koncertu,  okazali się godnymi łaski  która 
ich spotkała.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— Pewna  angielska Mistriss Godwin,  wydała dzieło w któ- 
rein żąda praw społeczeńskich dla płci p ięknej .  Wy.  
maga po Iwsze,  ożeby kobiety używały dobrodziejstwa 
wolnego wychowania,  czyniącego jc zdolnemi,  nawet do 
s łużby wojskowej ;  po 2gie,  ażeby używały wszelkich 
praw lak cywilnych i pol i tycznych,  mogły należeć do r e ­
prezentacji  narodowej  i przewodniczyć w gabinetach mi ­
nistrów; po 3cie,  ażeby miały równy  z mężczyznami 
udział, do wszelkich i pła tnych u r zę d ów ,  ażeby mogły 
być adwokatami,  notariuszami  i doktorami;  wreszcie,  aże­
by po 4te,  w sprawach kobiet  sąd p rzys ięg łych  z ich płci 
z łożony,  wyrokował .
—  W Santą -Fe,  w Ameryce utworzyło się j edno osobl i­
wsze towarzystwo speku lan tów,  pod ty tu łem k o m p a n jt  
p ię k n o śc i darn. Oto są główne a r ty ku ł y  tego towarzy­
stwa: każda dama chcąca zabezpieczyć się na p rzypadek 
ulęaty piękności ,  powinna być wkvviecie młodości ;  sama 
oznacza cenę swych wdzięków, i płaci  towarzystwu sum ­
mę stosowną do ich nominalnej  wartości: jest  to ś rodek 
zarazem dogadzający jćj miłości własnej ,  i interessom spe ­
kulantów. Można czynić zapewnienie osoby nie młodszej  
nad lat 15 i niestarszej nad 30. Jeżeli  p rzed 30 rokiem 
dama ujrzy niekorzystną zmianę w swych wdziękach, lub  
jeżeli przypadk iem zupe łnie je utraci,  towarzystwo p łaci  
jej summę w następującej  proporcj i :  Jeżeli  dała 200 f u n ­
tów szterl ingów (8 ,000  z ł p . )  odbiera 2,000 (80,000  z ł p . )
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W Wied n iu  wysz ło  d z i e ł k o  pod  t y t u ł e m :  Tagebuch
Lem bergs , vor u n d  n ach  der E rs tiirrn u n g  desselben  durch  
den  sch w ed isch en  K ó n ig  K a r l  X I I . im  J . 1704  verdeu-  
tsch e t u n d  e r ld u te r t vo n  .4 . U hle D ire k to r  d er  h, k. 
R ea lsch u le  in  h e m b e rg  : w Bce. Z n a n y  z umiejętności  
swoich i świat ła  uczony  au to r  j eg o ,  chcąc dac poznać  r o ­
dakom  swoim,  m a ł o  k o m u  znane ,  h i s t o ryczne  wypadki  
Lwow a ,  k o rz y s t a ł  po większej  części  z wysz ł e j  r .  1828 
k o s z t e m  K.  B.  Pfaffa w e  Lwowie  z pod  p r a s y ,  tegoż mia­
sta his tor j i  X.  3. Chodyn ick iego ,  tudzież r ękop i sma  Zi- 
morowicza ,  w k tó ry ch  op i sane  zdobycie  Lwowa od Szw e­
dów r .  1704 i T u r k ó w  w r.  1672,  na  n iemiecki  j ę zyk  
p r z e ł o ż y ł ,  i z . do ł ąc zen i em  u m ia rk o w a ne j  k ry tyk i ,  grun-  
t ownemi  p r z y p i sk am i  obj aśni ł .
—  P.  T ad .  B u ł h a r y n  u k o ń c y ł  h is to ryczny  roma ns  w j ę ­
zyku ro s sy j s k im ,  pod t y t u ł e m  D ym i t r  Samozwaniec ,  w 
4  tomach;  ma  w L u ty m  wyjść z d r u k u  w P e t e r sb u r gu .  
D la  oddania ch a r a k t e ru  dz ia ł a j ących osób,  obyczajów i s po ­
sobu życia Po l akó w,  Rossjan i Kozaków na począ tku  XI I  
w iek u ,  k tó rych  wyprowadza  w swojem dziele,  c z e r p a ł  au to r  
z k r o n i k , po da ń  i pami ę tn ik ów  spó ł czesnych  lej ciekawej  e p o ­
ki .  •— Będz ie  to p i e rwszy  o ryg ina lny  roma ns  h is t ory­
czny  ros syjski .
—  W mieście  Nant es ,  we F rancj i ,  wz ię ła  ślub zap rze sz łym 
miesiącu j edna pa r a .  Pa n  m ł o d y  mi a ł  lat 64,  a jego ob lu ­
bieni ca  87.
—  Dnia  14 marca  r .  b .  odbi t o w Londyn i e  2 0 , 00 0  exem-  
p la r zy  nowego dz i enn ika  pod t y t u ł em  A tla s ,  k tó r ego  p o ­
wierzchni a ,  licząc r az em wszystkie  s t r onni ce ,  wynosi ł a  40 
Stóp angie l ski ch  kwadra towych .  T y in  więc sposobem w 
p rz ec i ągu  k i l ku  lub k i l kunas tu  godzin ,  wy drukowano  
80 0 , 00 0  ak rów.  C a ł a  edycja tego n u m e r a  wynos i ł a  tyle 
d r u k u ,  że możnab y  by ło  z łoż yć  (540,000 s t r onni c  d ług i ch  
na  16 cali; to j es t  b y ło by  zwycza jnych wierszy 24 2 , 00 0 , 0 00 ,  
a wyrazów 2 ,0 00 ,00 0 , 000 .  Rachując na t omy,  edycja n u ­
m e r u  j ednego  Atlasu,  uczyn i ł aby  14,240 tomów in 8vo.
,—  P. Medae t s ,  z Bruxel l i ,  wynal az ł  sposób robi enia  my.  
d ł a  z myd l in ,  k tó r e  powszechn ie  jako n ieuży t eczne  w y ­
lewają po wypran iu  b iel izny.  My d ł o  to ma być z u p e ł ­
n ie  takie  j a k  by ło  p r z ed  p r an i em.  Rząd  N ide r l andzk i  , 
d a ł  wynalazcy pat en t  swobody na lat pięć.
—  Na l iczbie S0ft ,Q00 s ta łych mie szkańców Pa ryża ,  jest  
17 ,281  dzieci  chodzących do s zk ó ł  bezp ł a tnych ,  co c z y ­
ni p rop o rc j ę  1 'do 46 ,  Żydów w tein mieście liczą 6000;  
dzieci  zaś ich do tych s z kó ł  chodzących j es t  200;  to j es t  
w s t o su n ku  1 do 30.
—  S ław n i  Ossażowie,  o k tó rych  tyle p i s a ły  różne  dz i en ­
niki ,  wsiedl i  j uż  w l l a wr ze  na ok rę t  i pop łynę l i  do N o ­
wego J o r k u .  Z tom ląd mają się udać na ojczyste bory  i

ial>—  Je den  f r y z e r  p a ry zk i  w t e n  sposób u ł o ż y ł  donies ienie  
do dz i enników:  » P o m a d a  M e la in ą k o m n in u a .  O niczem 
t er az  nic gadają w Paryżu  tylko o lej cudowne j  pomadz ie ,  
k tó ra  w j edne j  chu :li, i to bez  żadnego pop rzedn i ego  p r zy  - 
gotowania,  nada je  w łosom najś l iczniejszy czarny  ko lor  , 
a k tó r a  do tak wysokiego s t opnia  do sko na ło śc i  została 
przyp rowadzona ,  iż nie masz pochwał  na j ak i eby  nieza.  
s ługiwały jej osobl iwsze p r zymioty .  Niedość  , ł.e czyni  
włosy bardzo  cza rnomi ,  ale im daje p róc z t ego  owę m i ę k ­
kość p r z y j e m n ą ,  ów świetny  po ły s k ,  owę moc i g ię tkość ,  
k tó re  sądz.ono dotąd  za j edyny  u dz i a ł  p ie rwsze j  młodości .

Ma za sobą  wsze lki e  ko rzyśc i ,  a na żadną  s t ra tę  n ie  n a ­
raża;  s ł o w e m ,  jes t  to p rawdziwe u tile  d u lc i  sztuki  f r y - 
ze rskie j .  J e d y n y  s k ł a d  pomady  Me lainokomninne j ,  j es t  
( tu wyraża z na jd robn i e j s zemi  szczegó łami  swoje mie szka ­
nie; a pol em dodaj e) .  P ro szę  się nie omyl ić,  i nie wziąć
za j e dno  mego sk ł ad u ,  ze sk l epem p e r f um  wpodle , ,  ! ! !----
O cuda,  c u d a !  o wielkie  cuda !  kto ma pien iążk i  niechaj 
j e  tu  da !
—  Ludność  dzisiejsza R z ym u  wynosi  14 2 ,3 20  m i e s zk ań ­
ców; w roku  1819  wy nosi ła  mnie j  o 8159 .  Mężczyzn  jes t  
72 ,971 ,  kob ie t  7 7 ,3 49 ,  w r .  1819 taż sama by ł a  p r o p o r ­
cja. Farnilj i  jes t  34,478  sk ł adaj ących  ogół  134 ,161  osób.  
Osób duchownych  5,34(5, a m iędzy  n iemi  1376 zakonn ic .  
S to su nek  rodzących się do całe j  ludności  jest  j a k  1 do 
28 i umie ra j ących j a k  1 do 34.  Ogólny  s t o sunek
umie ra j ących do rodzących  się j ak 1 do S to s une k  m a ł ­
żeńsk i  do dzieci  r odzących  się jak 1 do 5. Codz ienn i e  
rodzi  się prawie  14 dzieci;  codziennie  umiera  p rawie  osób 
12.  Ludność  ogólna męzka  na 1S osobach,  liczy j ed neg o  
duchownego.

WIADOMOŚCI NAUKO WE-
O wyrobach ln ia n y c h  jako  n a jw a żn ie jszym  p rze d m io c ie  
p r z e m y s łu  technicznego i  g o spodarstw a  narodow ego- 

(z. Niemieckiego)
Za na jważn i e j s ze  gałęzie z a ro b k u  uważać  można  f a b r y ­

ki i  rękodzieła.  Us i ł owa n ia  w  n i ch  l u d z i ,  d ar zą  d o b r o  
ogólne  na jpożądańszemi  owocami .  T e  t o  ważne  gałęzie 
p r zem ys łu ,  zasługują n i e ty lko  na  szacunek  każdego p r zy j a ­
c iela  ludzkości  , ale i na  szczególną  t ro sk l iwość  i baczność 
r z ą d u ,  k tó r en  przez  s t o so w n e  zakłady,  pow in i e n  się s t arać  
o w z r o s t  i po mnożen i e  i ch  czynności .  D l a  w y r o b ó w  f a ­
b r y k  i r ękodz i e ł  , dos t arcza  su ro we go  ma te r j ą ł u  albo swój  
w ł a s n y  k r a j ,  a lbo też z agran i czny.  W  p i e r w s z y m  r a z i e , 
da l eko  więcej  korzyści  spły  wa  na pańs two,  gdy  kra j  wsp ó l ­
nie z sw em i  mieszkańcami  dost arcza  wszystk i ego  s w o i m  
f a b r y k o m ,  p ieni ądze b o w i e m ,  k t ó r e  za p łod y  z iemi  i  za 
pracę w yro bn i cze j  k la ssy  w  zamian pob ie r a ,  w p ł y w a j ą  do 
powszechnej  klassy z a ro b k o w e j ;  w  d ru g im  raz i e zaś k r a j
0 t y l e  z y s k u j e ,  o i le  jes t  wynag rodzona  p r a ca  klassy w y ­
robn i cz e j ,  jak np.  w idz i em y  to  w  f a b r y ka c h  w y ro b ó w  j e ­
d w a b n y c h .

Pod  względem ko rzys tnego  w p ł y w u  na do b ro  o g ó l n e ,  
między i nn em i  p i e r ws ze  miejsce t r zyma ją  f a b r yk i  w y r o ­
bów b aw e łn i a ny ch  i l n ianych.  S u r o w y m  ma te rj a łem p i e r ­
wszy ch  jest  ba w e łn a ,  p r o d u k t  z a g ra n i c zn y ,  dla tego t e ż  
f ab r yk i  w y r o b ó w  baw e łn i a nyc h  n ie  w y r ó w n y w a j ą  n igdy  
ko rz y ś c i o m ,  jakie f a b r y k i  w y ro b ó w  ln i any ch  d la  dob ra  
pub l i c zne go - p r zyn osz ą ;  a to z t y ch  p r zyczyn :  Do  obu ga­
tu n k ó w  f a b r y k  p rzędza  su rowego  ma te r j a ł u  j es t  n i ezbę ­
d n ą ;  ale przędza l nu  za t rudn i a  u nas b iedną '  klassę l u d z i ,
1 staje się dla  ni,ej obf i tym ź ród ł em za r obku  ; przędzę  zaś 
b a w e ł n y ,  odbyw a ją  m a s z y n y ,  a p r zez to t amu je  się ź ró ­
dło za ro b k u  dla k lassy  wy robn i cze j  a o tw ie r a  d la  na syc e ­
nia  chciwości .  N a d t o , - ż e  w y r o b y  f a b r y k  b aw e łn i a ny ch  
pociągają za sobą po t r zeb y  i n n y c h  ma te r j a ł ów  zag ran i ­
c z n y c h ,  jak np.  f a r b ;  w y r o b y  zaś f a b r y k  l n i a ny ch  mniej  
w t y m  względzie  pot r zebu ją .

Każdeu ,  kto się nad w y ro b a m i  t ych  dw óch  rodza j ów  
f a b r y k  z a s t a n o w i ,  p r z yzn a  p ie rwszeńs two  pod względem 
w p ł y w u  na d ob ro  "ogólne, f a b r y ko m  i rękodzielniom w y ­
robu  w ln i anych .

W  tern p r z e ko na n iu ,  okaże się całą ważność tej  znamien i ­
tej gałęzi p r ze m y s ł u ,  z acząwszy aż od opisania l nu  jako r o ­
śli ny. '
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Je że l i  m ineralogowie i chem icy ,  zważając na  p rzy m io ­
t y  i n ieskończony  pożytek  żelaza jaki z niego m edycyna 
i  rękodzieła  odnoszą ,  mają je za najszlachetnie jszy  z m eta­
ló w  , n iechże mnie w olno  będzie uwazac len  za najwię­
k sz y  d a r  n a tu ry ,  przez  k tóren  swe niezliczone dobrodzie j­
s tw a  na rodzaj ludzki zlewa. .

Z pom iędzy cz te rnastu  ga tunków  I n n ,  odznacza sis' je­
den ty lk o  z w any  pospol i tym, ęlinuin u sita tiss itn u m L  z k tó ­
remu właściwą przędzę mamy. J on to gatunek  lnu , jest 
p raw dziw ą  podstawą w y ro b ó w  ln ia n y c h ,  rośnie dziko w  
G-recju i innych  cieplejszych krajach Luropyy Kasz .k l i ­
m at umiał go sobie przysw oić  ró w n ie  jak .wiele innych  
p łodów  k lim atu  cieplejszego.

Ł ineusz  ten  w ie lk i  badacz roślinnego k ró les tw a przyją ł 
nas tępujących  8 ga tunków  ln u  do swego systematic

1. L in u n i usitatissim um , _ L e n  pospolity .
2. narbpnnense . ■ • narbon iczny .
3. ' tennijo lium  ■ . . .  miękkoliścio w y.
4- perenne • • • sybery jsk i,  w y t rw a ły .
5. . . . biernie . . .  dw ule tn i .
6. h irsu tum  • ■ • wąsą jy  czyli kosmaty.

str ic tum  . . .  prosto łodyżny.
8. m ciritim um  . . • n iz inow y.
O prócz  ty c h  znam y jeszcze in n y c h  sześć g a tu n k ó w ln u .

1. L in u n i hum ile  L e n  p is  ko rosły,
2 . . . . a n g licu m  ' . . .  angielski. _
3. . . .  . hispanicum  . . . hiszpański.
4. . .- . fru tic ó su m  . . . k rze  wisty .
5. . . . ń o d ijlo ru m \ . . , szypułkow aty .
6. . . . catharticum  . . . pu rgausow y.

/ .  O gólne u w a g i n a d  u ży tec zn o śc ią  ln u .
L e n ,  już jako n iew yczerpane  źródło  p rzym ysłn ,  zasłu­

guje na szczególną uwagę naszą, cóż dopiero  gdy się zasta- 
now iem y, jakie pożytki z niego odnosi tw ó rcz y  jen jusz czio
•wieka? W  niczem dotąd, czem się t y lk o  Sztuki szczycą, me 
widzę ty le  połączonego pożytku  z przyjemnością ile  znaj 
d u je 'w  niezliczonych tow arach  fab ry k  w yrobow  Im anych. 
N a jp r z ó d ,  zw róćm y uwagę na tę sz tuczną tk a n in ę ,  k to ia  
naszą  nagość okryw a: ileż przez łatwość w jej częstej zmia­
n ie  n ie  zysku ją  schlujność i czystość, a z n iemi zd ro w ie  
nasze? ochrania naś ona od w ie lu  n ieprzyjem ności,  u a k tó ­
re  p ie rw s i  mieszkańcy ziemi przed używ aniem  lnu  w ysta -

I  inne  tego rodzaju tkan iny1, jakiemi są prześcieradła ,  
powłoczki, p rzy k ry c ia  łóżek i t. p.; jeżeli mają w ie le  p rz y ­
jemności dla zdrow ego cz łow ieka ,  terń Więcej uczuwa ich 
dogodność i  ocenia każdy cz łow iek  chory .  M ater ja ł  z Jcto 
re °o  się sk łada ją ,n iem a  w sobie nic tak iego ,coby  d razm ą-  
cem stawało się dla ciała; i owszem, posiada tę własnosc: iz 
w c iaaa ,w siebie w yziew y  ciała, które bez podobnego dzia- 
łania” szkodliw y w p ływ  na zd row ie  ludzkie w yw ieracby

' ■ JSa pozór sądzić m ożna ,  że odnosietny małą korzyść; w  
gruheie  zaś okazuje się że bardzo znaczną,  z używ an ia  sa ­
m y c h  ty lko  pończoch n ic ian y c h ,  ręczn ików , rękawiczek , 
chus tek  do nosa i t. p. , rob io n y ch  także z lniane, tk a n i ­
n y ,  k tó ra  niemając nic w sobie drażniącego posiada jeszcze 
p ew n ą  własność chłodzącą. O soby  noszące w  upały  ln ia ­
no  pończochy , ocierające się ręczn ikam i,  lub  ci, co p rz y ­
m uszen i są w  katarze do częstego używ ania  chustek , z do 
świadczenia wiedzą ile im fen dobrego czym.

N iem nie j  p rzy jem nym  jest w id o k  białego o b ru s a ,  bo 
k tóż  n ie  przyzna, że obiad na czystym białym obrusie  za­
s ta w io n y ,  ł tp ie j  sm aku je ,  jak na gołym stole.

Jeśli zaś chcem y ■więcej na is to tny  poży tek  jak pow ie­
rzc h o w n ą  okazałość zważać, zwróćm y naszą uwagę na gru ­
be r a tu n k i  w y ro b ó w  ln ia n y ch ,  ja k o to  : na zgrzebne  pso­
tn a” d re l ichy  i in n e  tym  podobne w y ro b y ,  k tó re  poczęsci

z k o n o p i ,  a powiększej jeszcze z źle urobionego lnu ,  i je ­
go pakuł się o trzym ują ;  ileż z tąd  dobrego dla cz łow ieka 
n ie sp ływ a?

M ożcż k to  n ie  poznać , lu b  zaprzeczyć pożytek , jaki 
nam n i tk a  p rz y n o s i?  Oprócz, jedw abiu  , n ie masz żadnego 
p łodu w  n a t u r z e , k tó ry b y  ją  zastąpić potralił. Sztuka 
k raw iecka  na  niej ty lk o  po lega; hafta rk i ,  szwaczki, nitce 
są w in n e  swój sposób w y ż y w ie n ia ; podobnież fabrykanci 
pończoch,tkacze, p ow roźn ik i ,  w niej swoję exystenóję znaj­
dują. N iezbędną jest w  rozlicznych rzem iosłach ,  n i tka : 
u trzym uje  ona liczne rodziny  Ifudniące się wyrabianiem 
k o ro n e k ,  tej fak ważnej ozdoby s tro ju  kobiecego; n itki u- 
żyw ają  do frędzli i taśm , a przerabiając ją złotem i srebrem  , 
lub  szychem , zastępują n ią  nader kunsz tow ne ozdoby. Nie 
małą także część w fab rykach  w y ro b ó w  ln ianych  zajmują 
w stążki i  b u r t y ,  oraz in n e  t. p. w  rozm aitych kształtach, 
deseniach i kolorach w yrab iane  a r ty k u ły ;  nakoniec, naw et 
w najm niejszym  d o m u ,  n itka  n ie  małą gra rolę W  gospo­
darstw ie .

1 Największe jeduak  p r z y s łu g i ,  p rzynoszą nam w y ro b y  
ln iane  w  praktycznej c h i r u r g j i , dostarcząjąc szarpi i obwią-  
zek. E-. z szarpi nieobejdzie się żadna rana, i n ik t  n ie  jest 
w  s tan ie  wskazać in n ą  tk a n in ę  k tó raby  miejsce liliaii.ćj w  
tej m ierze zastąpić mogła. N ie  można pojąć, jalc sobie w  
sta rożytnośc i przed używ an iem  ln u  radzono. L n iane  w y ­
ro b y  ń ie ty lko  zaspakajają po trzeby  c h i ru rg j i ,  ale dos tar­
czają w  obfitości m aterja łu  fab rykom  papieru.

Jedna ty lko  bibuła składa się z  mieszaniny^ w łók ien  
ln ianych  z baw ełnianem u Kogo bieg lildzkicli in te resów  
i ich zabiegów zastanow ił,  tem u  same nazwisko pap ie ru  , 
nasunie  do myśli tysiące m il jonów  belli znzytego przez 
■sztukę d ru k a rsk ą  i ty leż  spotrzebow anego przez władze rzą­
dow ej przez autorów ,szkoły , bucha l te r  je ,  sz tychy  i  iitogratje. 
Czyj u m y s ł ,’ mówię , ta  uwaga zajmie, ten z uczucieni pra- 
wego o b y w ate la ,  z rozkoszą pom yśl i ,  że te  tysiące miijo- 
n ów  belli  pap ieru  dla uszczęśliwienia ludzkości znzytoj 
n ie spojrzy  bez ro z rze w n ien ia  na  pola lnem zasiane, bo te 
nędzne gałgany z k tó ry c h  się pap ier  w yrab ia ,  pocZątek swoj 
p ie rw ias tkow y  ocl ln u  o trzym ują .

Szczątki naw et tk a n in  i  w y ro b ó w  ln ia n y c h ,  niemałą 
jeszcze usługę czynią  zaopatru jąc domowe gospodarstwo, 
w  tak nazw ane p ru c h n d ,  k tó re  p rzed  wynalazkiem  krzesi- 
w ek i  zapałek chem icznych  do o trzym ania  ognia powsze­
chn ie  używ ano . ' . , .. .

Z nasienia l n u ,  w y d o b y w a  się o le j ,  k tó ry  pod nazwi­
skiem ole ju  lnianego, s tanow i g łów ny  materja ł sz tuki d ru ­
k a rsk ie j ,  sz ty ch a rs tw a ,  l i t o g r a f j i , w yb ijan ia  dcsen iow  w 
fab rykach  płóc iennych  , oraz m alars tw a o le jnego , bąc to 
na p łó tn ie  i  blasze, bąć na drzew ie  lub  murze.

O prócz zalet nas ienia ln ianego uznanych  w  m edycynier  
słusznie namienić można i  to , że naw e t  z łusk, jego oclno- 
siemy n iem ały  pożytek ,  o trzym ując  tak  nazwane makuchy 
czyli k u c h y  k tó re  są w y b o rn y m  pokarm em  dla bydła i
zw ie rzą t  dom ow ych. 4 1 T

N a w e t  słoma ln u  odpadająca z paździerzom w  drobnych
z pod mędlicy kaw a łk ac h ,  zasługuje w  nie­
u w a g ę ;  zmieszana z g l iną ,  u żyw a się k o r z y s tn y  do lepie 

ia ścian a naw et jak o tern chem iczny  rozbiór p rzeko­
nał, pazdzierz zawiera w  sobie wiele pożywnych części, 
możeP w  najgorszym raz ie  służyć z a  pożyw ienie dla kom  i
bydła. . ,

( D a iszy  c ią g  nastąp i.J________ ■
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